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w Sobotę dnia 19. Sierpnia Roku 180g. 

z Warszawy d. g. Sierpnia. 
Tjst do Redakcyi gazety Korrespondenta. — 

: „Odwiedzaiąc baraki twierdzy Serocka, 
znalaziem wiersz napisany. przez kanoniera 
Kolendowskiexc tamże konsystuigcego na pa- 
miątkę Śmierci Xigcia Marcellego Lubonrer- 
skiego, Szefa batalionu; z wielu obowiązkow 
będąć temuż Xięciu i iego familii obligowa- 
ny, upraszam Redakcyi Korrespondenta o 

ich umieszczenie przy gozecie przez tęuczyn- 
ność uczci się pamiątka tego młodego Xięcia, 
który pomimo poświęcenia się w latach do- 
piero rozwiiaiących na usługę swoiey Oyczy- 
zny, okazał doyrzałość cnot towarzyskich i 
talentow woyskowych.” 

„, Te wiersze może nie są zupełnie fore- 
mne, ale darować należy owemu poruszeniu, 
lakie panuie w barakach, jednak okazuie się 
nieiaka przytomność piszącego.” — 

Potomku wielkich ludzi, szczepie znamienity! 
Na którym tyln Przodków iaśniały zaszczyty! 
Tu na cię śmierć czekała w szańcach Sandomierza; 
Tecz śmierć Rycerska, godna wielkiego. żołnierza. 
T-k padli Daryusze, tak Zolkiewsk: dzielny, 
Więc z niemi w pamięci będziesz nieśmiertelny ; 
W obronie własney ziemi postradałeś Życie, 
Na którey twoie przodki bywali w zaszczycie. _ 
A po których grobowcach depczac Niemiec hardy, 
Na prochy wielkich ludzi wymiotał pogardy: . 
Ty! spoczniesz w wolney ziemi sławny swemi czyny, 
Podwoyne na twym grobie wzniosą się wawrzyny, (*) 

(*) Pod" Górę i Sandomierzem szedł, na. Szajńce, 

W pośród kupy pobitych , wśród wzniosłe oręże; || - 
W dobrey sprawie śmią gardzić śmiercią prawi Męże; 
Slodszy iest zgon szlachetny nad mkczemne życie, 
Wieczna sława dni krótkie nadgrodzi obficie, ży 
Gdzież chlubmey łożyć życie iak w sprawie Qyczyzny $ 
Jak szanowne są dla niey kalectwa i blizny ? 
Nieść Życie na szwank pewny, a niedbać na straty, 
Zwycigzaé albo ginąć , io dzieło Sarmaty. : 
Tą drogą szh do sławy twe świetne naddziady, 
Tyś zwiększył ich zaszczyty, idąc temi ślady. 
Pociesz nę w swoim smutku rozżalona Xiezno, 
Czułość matki uko:sz, mów z Spartanka mężną; 
Smierteluegom zrodziła, nie 1eden z żołnierzy, 
Miłośmków Qyczyzny , wśród zabitych leży. 
Spełiuł powinność , czymił usługi powinne; 
Swą czułość nad powszechną kładą dusze gminne, 
Niftzerme animusze 1 spodlone serce, skim 
Gdzie „pierwsza miłość włdsna, cnota w poniewierce s 
Gdzie czcze słowo Oyczyzna, niczem piękne czyny, 
Umysł skłog ny: do kaydan, a serce do winy. 

~ gs Kolendowski, : 
Kanonier 13. kompanii artylleryi pieszey; 

z - A. Walicki. 
z Warszawy d. 12. Sierpnia, 

Gdy wypadki kraiowe szczególniey czy. 
telników naszych obchodzić mogą,. odebra=. 
wszy zatym kilką numerów gazety Krako« 
wskiey, umieszczamy z nich w porządka dat 
to, co iest nayciekawszego. 

"z Krakowa d. 16. Lipca. 
Dnia wczorayszego po 15toletnim niewie 

dzeniu, a.13toletniey niewoli Niemieckiey 
zobaczył Kraków, dawna stolica Narodu Vol« 
skiego, woyska Polskie, które, jak z poniża 
szego urzędowego doniesienia widzieć 'mo« 
Żna, obięły miasto nasze na mocy umowy 
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Wielkiego, Gesarza Francurów, Krola Wło- 

skiego i Protektora igi Reńskiey. O godzi- 

nie 6tey z rana weszły wo
yska Polskie, pod 

Naczelnym dowodztwem JO. Xigcia Jmci Po- 

niatowskiego, bramą Floryańską do miasta 

- przy radośnych okrzykach mieszkańców Kra- 

kowa: Niech żyje NAPOLEON Wielki! 

Niech żyją Polacy! 'W wieczor całe mia- 

sto było z własney ochoty pięknie z allęgory-- 

ami i stósownemi wierszami w transparen- 

tach oświecone. "A 
||| Zeszły Rząd nieprzestaiąc na prześlado- 

waniu, kto imie Polaka nosił, więżąc i drę- 

cząc niewinnych obywateli, chciał jeszcze 

dopełnić miary swey złości i wystawić Kra- 

ków na spalenie, a osobliwie przedmieście 

Kleparz, na ktorym znayduie się wicie zsy- 

pek napełnionych zbożem, przez co byłby 

miewyrachowane szkody  zrządził. Pobity 

wszędzie od walecznego Żołnierza Polskiego, 

upokorzony w swey dumie i przymuszony 

uciekać przed woyskiem, które dumnie ie- 

dnym zamachem odgrażał się znisżczyć, po- 

stanowił bronić się w Krakowie. W oyska 

Polskie podstąpiwszy dnia enegdayszego 

przed potudniem pod Kraków, mogły go by- 

ły w iedney godzinie opanować, lecz JO. Bo- 

- hatyri Wadz Polaków , wolał raczey spóźnić 

o pół dnia wiazd swóy do Krakowa i zezwolić 

na wolne odeyście nieprzyiaciela, niżeli wy- 

stawić miasto na nieszczęście pożaru  DPwo- 

jaką więc ma Kraków wdzięczność JO. Wodzo- 

wi i mężnym iego woiownikom, że go wydo= 

byli z pod iarzma Austryackiego i oszczędzi- 

li iego maiątki. 
(| Zeszły Rząd niechciał nawet, aby Polak 

"wiedział tyle, ile gruby iego Aust:yak; za- 

praniał troskliwie nietylko kraiowych, ale i 

' zagranicznych gazet, czego w innych iego: 

prowincyach nie było. Redaktora tuteysz€y. 

gazety zniewolił do wypisywania z iego gazet 

wszczypliwych artykułów przeciw osobie Nay- 

w imieniu Nsaylaśnieyszego NAPOLEONA" 

4 

iaśnieyszego"Cesarza NAPOLEONA, jego 
czynom i własnym nawet Rodakom; nadto 

gotowe artyku y piemecką Polszczyzną tłu- 
maczone przesyłał mn do umieszezenia. Lecz 
wszystkie te potwarze i fałszywe. doniesienia 

starać się będzie zbić uregdewemi arty kułami 
i rapporiami, 

Za zbliżeniem się dnia 14. b. m. prze» 
dniey straży woyska Polskiego, pod komen- 
(dą W. Generała brygady Rożnieckiego pod 

Kraków, i po długiey Żwawey utarczce znie- 

przyjacielem, broniącym przystępu do tego 
iniasta; Generał Austryacki Mohr, upowa- 
Żniony przez Generała Mondet, Żądał zawie- 

szenia broni, ped czas. którego stanęła pa= 

stępująca konwencya, podpisana tegoż dnia 
14. b. m. ogodzinie 6tey'w wieczor, na mo= 

cy którey dala 15. o godzinie 6tey zrana, we- 

szło woysko Polskie do miasta Krakowa i Pod- 

gorza. E 3 
Magistrat miasta, złożył natychmi-stprzy= 

siege wierności Nayiaśn'eyszemu Cesarzowi 

NAPOLEONOWI, urząd cyrkuiarny usta- 
nowiony. i orły Francuzkie na miesce Cesar 

skich zaprowadzono. 
konwencey a 

Zawarta między Generałem brygady Ro- 

Znieckim, kommenderuiącym przednią stra- 

żą woyska Polskiego, różnych orderów ka= 

walerem, a Podpułkownikiem Dressery z re- 

gim: ntu pieszego Vukassowicza, woyska Ce- 

sarsko - Austryackiego, 

tego przez Generała Leutnanta Mondet. 

Artykuł r. Umawia się zawiesze- 

nie broni 19g0dzinne, zacząwszy od momen- 
tu podpisu ninieyszey umowy. W przecią= 

gu czasu tego, woyska Gesarsko-Austryackie 

ustąpią z miasta Krakowa, z bronią i bagażam 

mi. 4 

Art. 2. — Po upłynieniu wyżey wyra- 
Zonego czasu, woyska Polskie zaymą miasto 

Krakow i Podgorze. 

Art. 3. — Generał Leutnant Mondet, 
4 

upoważnionym do 
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_ przyrzeka, ił mostów na Wiśle AA 
sią mie spali. 

Art 4, — Woysko Bolakieai nie będzie 

mogła przeyść za Podgorze, aż w ciu go- 

dzinach po uplynieniu zezwolonege dwuna- 

stu godzinńego terminu. 

Art 5, — Ninieysza umowa nie prze- 

szkadza, aby sęyska Gesarsko- Austryackie 

mie mogły wziąć pozycyą. sposobną bronić 

wyiścia z Podgorza. 

Art, 6. — Wyznaczony będzie Kom- 

missarz "sieni dia odebrania magazynów: 

Art 7. — Gborzy iranni znayduiący 

wię w szpitalach, będą uważanemi za ieńcaw 

Loddani podług list imiennych; odbierać be- 

dą wszelkie opatrzenie, iakie stan ich wyma- 

ga. 
Art g. — Qzoby amploiowane przy 

Adsniuistracytcywilney doznawać maią wóze|- 

kich względów, urzędnikom publicznym win- 

nych. W Promhiku dnia 14. lipca 1809. 

O 6igy godzinie po południu, : 

: Sade By Dressery,. Pułkownik re- 

gimentu Vukassowicza, 

(Podp. ) Rożniecki, Generał. 

Zgodno a tłumaczeniem: > 
"Generał brygady Szef sztabu 

Generalnego, Fiszer. 
Raymund. Rembieliński, Intendent 

Generalny armii Polskiey w obydwóch 
Gallicyach. 

Ponieważ na fundamencie zawartey pod 

dniem wczorayszym o godzinie 6tey między 

Generałem Feldmarszatkiem woysk Austrya- 

ckich Baronem: Mendel, a Generałem brygady 

woysk Polskich JW. Rożnieckim konwencyi 

miasto stołeczne zachodniey Gallicyi Kraków, 

przez woysko Polskie pod kommendą JO. Rig 

cia Jozefa Poniatowskiego zostaigce, na imie 

Gesarza NAPOLEONA , w possessyą obię- 

te zostało; a. arly R RE bezzwłocznie 

wszędzie, gdzie należy osadzone będą, igdy 

następnie Magistrat w imieniu GHS Nays 

iagnieyszemu NAPOLEONOWI Cesarzowi 
(i Królowi na wierność przysięgę wykoha; 
przeto podsiąc takową przyjemną dla każdego 
Polaka okoliczność de publiczney wiademo- 
ści, oznaymuię ninicyszym; Że wszelkie wła- 
sności prywatne pod opieką Rządu woysko- 

wego Polskiego zostaią; de tego zaś Rządu 
należą wszelkiego tytułu własności publiczne, 
Każdy więc, ktoby o nich wiedział gdzie się 
znayduią bądź iawnie złożone, bądź utaione, 
natychmiast mnie o tym zawiadomić obowią- 
zanym zostaje, a gdyby temu obowiązkowi 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin za- 
dosyć nieuczynił, pod sąd woienny odda- — 
nym i podług całey ostrości praw woiennych 
ukaranym zostanie. ‘Lo wezysike Magistra- 
towi miasta sposobem zwyczaynym urzędo= 
wnie wszędzie ogłosić zalecam.  : 

Działo się w Krakowie dnia 15. Lipca: 
Rembieliński, 

Do Obywateli Cyrkułu Krakowskiego. 
© Gdy po zaięciu kraiu obydwóch Gallicyi 

przez woyska Polskie, w Imieniu Nayia= 
śpieyszego Cesarza Francuzów, Króla Wło= 
skiego i Protektora Ligi Reńskiey, pod do- 
wodztwem Naczelnego Wodza JO. Xiążęcia 
Jmci Jozefa Poniatowskiego, ustała wszelka 
powinność ulegania dawnego. rządu rozka= 
zom; gdy bieg cały Administracyi kraiowey 
iest zaprowadzony, i będzie się odprawiał 

pod Wielkim NA POLEONA Imieniem, 
a sprawiedliwość w iego Imieniu wszystkim 
wymierzaną będzie; — Przeto podaie się | 
do publiczney wiadomości, iz ustanowiona 
iest Administracya rządowa na Cyrkul Kra- 
kowski przez JW, Alexandra Rożnieckiego; 
Generała Brygady, Inspektora Generalnego 

Kawaleryi woysk Polskich Xięztwa Warsza- 

wskiego, Koniuszego N. Króla Hiszpańskie= 

go, .ozdobionego orderamii Legii honorowey, " 
Korony Zelazney, i Krzyża woyskowego Ka- 
walera, na mocy danego mu zlecenia od JO. 

Xięcia J mci Poniatowskiego, naczelnego Do~ 



wodzcy i. Ministra Woyny, 2 nominacyą 
Urzędów i osob, i z tymczasowym utrzy- 
maniem zeszłego, rządu oficyałistów w ich 
służbie. 

 'Peraźnieysze okoliczności kraiowe są 32 
nadto dobrze znane całemu Narodowi, który 
w chwili oswabodzenia swego czuie i zna ko- 
rzysci na niego 2 takowey odmiany spływa= 
iące. Nie możemy OQyczyzny odzyskać bez 

ofiar i bez navgorętszych chęci przykładania 
się do uszczęśliwienia naszego. — Adinini- 
stracya rząd: wa 2 obowiązku urzędowania 
swego, zaiętą iest teraz zaradzeniem o gwał- 
townych i istotnych potrzebach kraiowych, 

z których naypierwey woyskowe uskuteczn 6 

należy; w miarę tych potrzeb, 
Rząd wsparcia i ofiar Narodowych; a gdy 
Żołnierz życie własne niesie pyczyznie w ofice 
rze, Czyliż moze się znaleść obywatel ktory 
tak nieczułym, któryby chciał uchylić się ud 
cząstkowego udziału? Administracya rządo= 
wa przekonaną iest o palryotycznych obywa= 
teli uczuciach, gdyż POLA KOW: wzywa 
do wsparcia i obrony Uyczyzńy, — Już Rzą= 
dowa Administracya iak nayściśley wchodzi 
w sprawiedłiwość rozkładu ciężarow na ka* 
Żdege w szczególności spadać powinnych, 
poświęca 68 oraz całkiem ku nieustannemu 
dovorowi, aby podatek, furaż, wszelkie nav 
Bady lub wspaniałe ofiary Rodaków czynio= 
ne, w zupełney całości swey tak użyte były, 
gdzie tylko ich koniecznie Oyczyzny potrze- 
by wymagają, i żeby onych rozkład, był 
maysprawiedliwszy, a woysko kraiowe: wi- 
dząc usiine i skuteczne Qbywatclow checi, 
będzie” umiało cenić ć gorliwy duch obywa- 
testa: 

“Od tego więc momentu zapewnia się dla 
każdego stańu i kondycyi Obywatelow i 
mieszkańców nt bezpieczeństwo osób 
3 maiątków, i wszelkich prywatnych wiasno~ 
ści.  Ddiąd spokoyność publiczne święcie za- 
showana bydź ma, którey niki zamieszać nie 

oczekuie. 

powinien’ i nie moze ładną samowładną 
gwałtownością lub; prześladowaniem. Zu- 
pełna podległość i pesa posłuszeńsiwo Rzą- 
dowi, który pod władzę i opiekę swoią wszy” 
stkich obiął, ściśle zachowane bydź powin= 
no, Każde zaś przestępstwo, bez żadnego 
względu natychtbiast ukarane będzie. 

« Końcem więc uzyskania takowego zaręs 
czenia i dopełnienia rozkazów, każdy z oby= 

watelów i.mieszkańców wszelkich kl fs ludzi, 

ma się udawać z swemi słusznemi żądaniami 

i skargam: do teyże Administracy: Rządowey 
QGyrkuła. Krakowskiego, która będzie usiłoe 
wała każdemu dadź pomoc, ulgę i sprawie 

dliw ść, ktora chę:nie poświęcać będzie pra 
ce swoie, aby każdy doznał, Że równi: 
łó i chlubno iest. tak urzędującym isk: 
konywaiącym ubiegać się do pomn: Żecia do= 
bra i szczęścia narodowego. Dan w Krako- 
wie dnia 20. Lipca toku 1809, 

S$) Henryk Xiąże Lubomirski, 

Prezes Rząda Adminietracyine= 
, go Cyrkutu Krakowskiego: - 
Felix Grodzicki, Sekretarz 

Generalny Rządu Ads inisira- 
cy nego Ovrkułu Krakowskiego. 

Kongregacya kupiecka Krakowska, dla 
przyśpieszenia potrzeb woyskowych ,- ofiaro= 
wała dobrowolnie parę koni: z zaprzęgiem do 
apteki połocy woyska Polskiego. 

z Warszawy. d. 1a. Sierpnia. 

WOYSKO SPRZYMIERZONE. 
w Kwuaierze główney w Krakowie 

d. a. Sierpnia roku 1$n9. 
SZTAB GENERALNY 

Rozkaz Dzienny. 
Giy bezpieczeństwo Poczt i zapewnie- 

nie tey słu:by iest iednym nayważn. ieyszymi 
przedmiotem w-każdym kraiu rzadnym, za 
łóca JO Xąże Powiatewski, Wods Naczele 
ny wovsk Polsk ch i Gallieyisko-Franeuzkichy 

1a) Aby domy pocztowe od pence 
kwateruuku były wolne. ra 
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2) Ażeby nikt nieważył się na swóy uży= 
tek zabierać konie pocztowe pod iakimkol- 
wiek bądź pretexiem, 

3) Ażeby każdy gotowemi pieniędai 
gad, ustańowioney taxy płacił konie po- 
cztowe, a gdy kuryerowie zamiast gotowych 
pieniędzy będą mieli rozkaz dawania-kwitow, . 
te kwity powinry bydź drukowane, i pieczę- 
cią sztabu generaincgo oznaczone, 

4) Ninieyszy rozkaz ma bydź wszędzie 
woysku publikowany, i na kaźdey stacyi po- 
cztowcy tak w X ęztwie, iako i w Gallicy- 
ach, dopóki są zaięte w imieniu Nayiaśniey- 
$zcgo Cesarza Francuzów, przyb.ty, 

Zygrdno z Ocyginatem: 
Gen, Br. Gubernator M 3, Warszawy, — 

L. Kasieniecki, 
Generał Brygady Szef Sziabu Generalnego, 
(Podp.) F'risz.e 3 

|. «2 Paryża d. 5. Sierpnia. > 
Generał Beiliard, Gubernator Madrytu; 

donosi M nistrowi woyny: że Król Jmé Hi- 
Szpanski dnia eo. Łipca ważne udniusł zwy- 
ciężtwo: vad. Angi lsko- Portugalską armią i 
nad nsuryentami H'szpańskiemi, A 

Deisieyszy dziernik Pat; zki umieścił na- 
siępuiącz uwagę pod artykułem 2 Wiednia: 
» Gazeia berlińska niewiedzieć skąd wyrwała 
wiadomość; ŻE Serwianie dwa raży przez 
Turków porażonymi zostali, gdy przecież 
Czerni że, końcu Czerwca w takiey był po- 
slawe. i Zh zasrałał, i 2 Rossyanami 
wolną A kommun kacya. 
0 List z Fenestreiies donosi, Że dnia 24. 
Łipca w tym: mieście śnieg padał, 
kn z balony d. 25. Łipca. 

Wedł:: : ostatnich wiadomości z Madrytu, 
Xiąże Belluny ma teraz główną kwaterę w 
Qlalia, na tuakce Madzyckim, Xigze Dal. 
macki soaydu'e.sig w Taro. 

Przybył tu dziś rano Generał Mautycy 
Mathieu: iedzie da wód w Bagueres (licznie 

w tym róku odwiedzanych ) dia poratowania” 
swego 'zdrowia. Udał się tam także Genes: 
rat Harispe, raniony w potyczce pod Balchite: 

"z Medyolanu d. 26. Lipca, 
Wśród szelestu woyny, zaymuiącey pos 

wszechną baczność, uyrzeliśmy zdarzenie, 
które wprawdzie z mnieyszym łosketem po=- 
łączone było iak zwycięzka kampania, lecz , 
ebfivsze iest w skutki, Głowa kościoła Ka- 
tolickiego powróciła bowiem do swego piers — 
wiastkoewego przeznaczenia, które sig zasa% 
dza w ogołności na duchu religii, a w szcze= 
gółności na tem, co iest nayświętszćm i nay= 
ezysiszém w Chrześciań:twie, to iest bydź 

_ pierwszym kapłanem i sługą wiary, który 
oczy, serce i ducha ztego Świata do niebios 
podnosi. WidziehSmy, Że wszędzie 2 try= 
umfem towarzyszy zwyciązki oręż prawo 
dawstwu NAPOLEO SA, odpowiadaiące= 
mu potrzebom Mania czasu, i ieżeli 

drugie uczynią go przedmiotem podziwienia 
świata, tedy pierwsze uczyni go naywiększym 
dobwenyaced iego. Uchyłenie é świeckiey wta- 
dzy Papieża składa pamiging epokę w dzie- 
iach narodów i ludzkości. 

z Augsburga d. 3. Sierpnia. 
Do Aueuyi iadą ustawicznie z Francyé 

Generałowie i Off erowie sztabowi. : 
Z Douauwert prowadzą wodą do Wies 

dnia 2000 centnarów prochu francuzkiego, 
W tych dniach madegenie tu » Sirażburga 
5000'woyska, które, iak słychać, do Aue 
stryi iest przeznaczone, : 

Względem dalszego postępu negocyacy= 
ów pokoiu między Francyą i Auatryg nie 
mamy Żadnych dokładnych wiadomości. : 

z Augszburga d. © Sierpnia. 
Za wybuchnseniem insurrekcyi w Tyrolu 

oświadczył Cesarz NAPOLEON. że iray 
ten znowu w samey Ausiryi zdobędzie, Przę« 
powiedzenie te ziściło się co do literę, — 

z Asz ffenburga d. 31. Lipca. 
Korpus Generała Depaux, który stał do= 



tychczas w Hrabstwie Hansu, przechodził 

tędy dnia wczerayszego do W iirzburga. 

z Dorsten d. 2. Sierpnia, 

Wesoray przenocowalo tu, około 150 

niewolników z korpusu Schilla. N 

rano transportowano ich daley do W.esel pod 

€skorią westfałską, — | | > 

„Od brzegów Menu d, 3. Sierpnia. 

W siodmiu dniach ;ed 5. do 11. Lipca, 

mówi korrespondent nadrenski — liczba wal- 

czących zianieyszyła się 0 1 30,000 ludzi nie- 

zdatnych do boiu. Musiało tak nastąpić, ie- 

Żeli nadzieia otrzymania pokoiu spełnioną 

bydź! miała” — Gdy woyska saskie dnia 13. 

"gb sadzily miasteczko Sta mpfen pod Presbur
- 

giem i z austryakami o linią demarkacyiną 

zgodzić się niemogły, atakowane zostały, 

| przez: ostatnich bez względu na zawieszenię 

* broni; lecz Sasi położyli trupem 84. Austry-, 

aków i. więcey; jeszcze ranili,  zabrawszy, 

prócz tego-351 ludzi w niewolę, pomiędzy 

którymi igden Pułkownik, 10 Pozuczników, 

dwie armaty iiednę chorągiew... + ,: 

z Salzburga d. 1. Sierpnia. 

Wszyscy insurgenci, którzy tu i owdzie 

jeszcze kray nasz niespokoyności nabawiali, 

złożyli iuż i wydali oręż. Wawozy Lefer, 

Strubb, Luftenstein, Hirschbiichel i inne 

demioliowane są z naywiększym pośpiechem, 

z Innsbruck d. 2.. Sierpnia, 

Gbsadzenie i przyprowadzenie do podle- 

głości cyrkułów tyrolskich szybkim idzie kro- 

kiem. Generał dywizyi Rouyer pociągnął 

dziś z swoim woyskiem do Steinach, zadney 

uzbroioney hordy nie napotkawszy. ( Jutra 

pomaszeruie do Sterzingen a dnia 4; wkroczy 

do Brixen, które miasto Generał austryacki 

Buol zobowiązał się, Spuscié dnia 3. wieczo- 

rem, i marsz swoy tak przyśpieszyć, aby d. 

6. stanął w Greifenburgu, w Karyńtyi. — 

Pierwszy regiment dragonii i pierwszy bata- 

lion lekkiey piechoty Habermana, pod kom- 

mendą .Pulkownika Hrabiego Wittgenstein, 

Nazajutrz 
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oLsadziły dziś Brenner, dla zdemoliowania 
fortyfikacyéw tamecenych i utrzymywania 

kommunskacyi ż Generalem Rouyer, — Gex 

ńerał Buaumeit maszernie z swą dywizyą, 

wspartą nocną bawarską brygadą, przez 4Arl- 

berg.do Pludenz i Feldkirch. Generat Pi- 

; card igezy także swe woysko dla posunięcia 

sią z wyższcy Szwabii do Bregenz — Mar- 

szaiek Państwa,  Xiąże Gdański, zostanie 

z znaczną: siłą w Innsbruck, „aby e tamtąd 

ogołem kierować i oddziały.woyska, gdzieby: 

było potrzeba, : wysyłać; mogł. — W przys 

szły tydzień przybędą znaczne zasiłki z ba- 

warskich betalionew odwodowych. —= Ro- 

zbraianie mieszkańców w obsadzonych okoli- 

cach 2 naywiększem, dzieie się pośpiechem. 

Xiąże Gdański wydał wezoray tem końcem 

surowy rozkaz, aby aż do'dnia:10. wszęjłka 

broń, ,proch ismmunicya bez wyjątku ogda- 

ne były w miesce posiedzeń sądow ziemiań- 

skich, Gminy, któreby broni nieoddały, 

lub zatrzymały co z niey, po woyskoweru 

exekwowane i iak naysurowięy karane bydź | 

maią. : Ułożone maią bydź dokładne dezy- 

gnacye mieszkańców, którzy igh się oręża. 

Wszystkich komme ndantów kompaniów zwo= 

łanodo główney kwatery. Ci, którzyby do 

dnia 10, t. m. nieęstanęli, uważani bydź ma- 

ią jako uporczywi Buntownicy, domy ichbę- 

dą zburzone, familie na zawsze wygnane, 

dobra ich skonfiskowane, a onisami za zdy- 

baniem w 24 godzinach przez Kommiesyą 

woyskową osądzeni. Gminy odpowiedzial- 

nymi są za wszelkie krzywdy należącym do 

armii wyrządzone, Rozkaz ten ma takżeswo- 

ie znaczenie dla Varałbergii, Pinzgau i Fil- 

lerthal. == Ponieważ Kommissya nadworna- 

przez. Króla Jmci nominowana, nieprzybyła 

ieszcze do Innsbruck ,. przeto Marszałek XZe 
Gdański ustanowił temczasową, woyskową i 

rządzącą kommiesyą, których ebudwoch Pre- 

zydentem mianował Królewskiego Generała 
Maiora, Barona Rechberg. 
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*+ Harlem de %. Siéfpnia. 

ać Szrody przechodził tu znaczny 

tren actylkerys do Amszterdamu. Jutro spo- 

dziewamy sią tu 3g0 regimentu piechoty z 

dystryktu północnego, który, jak powiadaia, 

udać się ma w okołicę Bergen-op- Zoom i 

Bredu, gdzie, iak słychać, siła zbroyna hol= 

lenderska koncentrować się będzie. — 

z Erankfuriu d. 31. Lipca. 

Xiąże Jmć Bernard Sachsen - Weimar 

przybył tu kuryerem do Króla Jmei Saskiega, 

od którego zyskał pozwolenie, udania śię na 

kilka dni do Weimar, dla odwiedzenia swych 

rodziców, Z tamtąd powróci do armii. 

z Frankfortu d. 4. Sierpnia. 

Generał Junk, ieneralny Adiutant Kró- 

Ja Saskiego,- powrocił tu onegday 2 Wiednia. 

Oprócz listu Cesarza NAPOLEONA do 

Króla Saskiego w pochłebnyeh nader wyra 

zach ułożonego; przywiozł także wiadormość: 

Że dnia 26. Bipca ustanowione zostały zasa- 

dy do Pokoiu, okoła którego i czyn= 

nie pracowano. 3 : 

z Bremen' d. 8. Siorprte. 

Kiąże Braunszweig - -O+ls wsiadł 2 woy- 

‘skiem swoiem.na okręty w Eisfleth. Duń- 

czykowie zabrali mu iednak dwa okręty z ba- 

gażami i ludźmi. Na iednym znaydował się 

także ekwipaź KXiążęcia. Generał Reubel rue 

szył dziś z woyskami W esifalskierni do kz 

denburga. 

z Niirnberga d. 7. Sierpnia. 

O biegu negócyżcyow poko'u nic w Wie- 

dniu pewnego niesłychać. Uw źano tylko, 

Że do głowney kwatery francuzkiey przyby- 

waią a> oficerowie wnt ah depesza- 

mi ——_ 
z Gandawy d. 3 Śiekpia: 

Wyprawa, ktorg Anghey tk dawno prze- 

powiadali, vkazta się nakoniec przy. naszych 

brzegach. Nięprzyjacieł wylądował nagle 

na wyspie Walcherrn lecz n'e będzie on tam 

długo cierpianym, Woyska nasze spi€szą 

ze wszystkich stron, pałaiąc gotliwością , 3 

niecierpliwe ;ścią walegen nia pna nietam 

iak nayprędzey. 
“Od brzegów W ezery d.6. Sierpnia. 
Pod Huchting, wigdzy Bremen i Del- 

menhorst przyszło do utarczki między f rpe- 

eztami woysk westfalskich r podjazdem z 60 

huzarów z korpusu EOT Oels; sześciu hu- 
zarów miało przypłacić Życiem, resata nae 

zemknęła. 
= 33 Passawy d. 24. Lipca 

Okropny pożar ognia trwa iuż tu od kil- 
ka godein. Jedno przedmieście zagrzebane 

jaż w popiołach. Nim allarmować zaczęto, 
cztery domy nagle, w płomieniu stanęły. — 

z Neapołu d. 22. „Lipca. 
"Dekret krótewski stanowi: iż wszyscy 

Emigranci Neapolitańscy 2 orężem w ręku 
schwytani, śmiercią karani bydź maią. Ma= 
igtek ich przeznaczony iest na wynadgrodze- 
nie szkod, lub na nadgrodę dia OPADEM 

cych się żołńierzy. —. : 
z Magdeburga d, 5. Siatprtes 

Zesziey Szrody wyruszyły znowu z tad 
obydwa szwadrony kawaleryi Połskiey przye 
byłe tu niedawno z Prufs, udawszy się w 
okolicę Braunechweigu dla złączenia się z 

woyskiem ciągnącem z Hanoweru i Erfurta 
przeciw korpusowi Kigégcia Braunschweig" 
Qels, O utarczkach zaszłych pod Peine nie- 

mamy tu ieszcze pewnych wiadomości, Wię- 
"ksza część byłych 1 ieszcze woysk saskieta 
wyszła z tad w Szrodg z powrotem do Saxo- 
nii zabrawszy z sobą mosty spławne z Elby 
i statki strzelbą i sprzętami artylieryczaymi 
naładowane; reszta żołnierzy saskich eskar= 
towała pontony, z którymi weabray ruszą- 

Wezoray przybył tu znowu, podobno 

z Kiestrzynz, ieden ezwadron iezdzców Pol- 

skich i reden batalion 2go Francuski: go re- 
gimentu piechoty. Juwo i poxutrze spodzie 

wamy się ieszcze dwóch batalionow. 



Od brzegów niższey Elby-d. 11, Sierpnia. 
Według Swieiszych wiadomości, dnia 3. 

t. m. miał bydź w Raab ziazd wysokich osób, 

"skutkiem którego nadzicig pokoiu nader 
"wzmocniła się. 

z Kassel d. 3, Sierpnia. 
Piąty westfalski liniowy regiment piecho- 

ty, idąc z Magdeburga do Braunschweig na- 
trafli dnia: żg9. Lipca na korpus Xięcia Oels, 
liczący 1200 ludzi piechoty i yoo kawaleryi 
o sześciu armatach, zostawszy przezeń atta- 
kowany. Regiment ten walczył od 4. godzi- 
ny po połudaiu aż nazaiutral do godziny 
lotey niemaiąc ani kawaleryi ani amunicyi. 
Nareszcie iednak przewyZszaigcey sile nie- 
przyiaciela ustąpić musiał, z stratą wielu za- 
bitych i rannych. Opor mężny!tego- regi- 

mentu, składaiącego się z samych 'Rowo za- 

ciężnych pomimo nieprzyiemnego wypadku, 
naywiększy iedna mu honor, równie i Pół- 
kownikowi i Oficerom, którzy nim kommen- 
derowali.  Nieprzyiaciel według własnego 
zeznania utracił w tey bitwie do 300 ludzi. 

z Sztokholmu d.-28. Lipca. 
Dla naszego przyszłego Ambassadora 

przy dworze Rossyiskim przyszły teraz pa- 
szporta, których niedawno bezwarunkownie 

otrzymać nie było można. 
Wyglądamy codziennie pocieszaigcych 

wiadomości od naszey armii. . Milicya obsa- 
dziła znowu warty, gdyż niezosialo sig wię- 
cey, iak 300 ludzi garnizonu. 

Teraźnieyszy Radca Stanu i Komman- 
dor, Baron Adlersparre, odiechał z tąd 
w tych dniach z świetną świtą. — 

z Morawii d. 1. Sierpnia. 

Jak słychać, Arcy-Xiąże Karol złożył 
kommendę nad armią dla słabości zdrowia, 
a na miesce iego obiął ią tómczasowie Xiąże 
Jan Lichtenstein. _W doniesieniu wydanem 
przez Arcy - Xiążęcia do armii, wyraził mię- 
dzy innymi: „Cieszy mnie, iż Kommendę 

tak wybornemu zostawiam Generałowi, któ. 
ry armią do nowych zaprowadzi czynów,” 

Armia, którą prócz Węgrów i piątey 
rezerwy, na 174 000 ludzi podaią, ma swą 
główną kwaterę w Cremsier, gdzie znayduie 
się centrum; prawe skrzydło. stało pod Oło- 
muńcem a lewe pod Holitsch. Pod Cesa- 
rzem. kommenderuią: Xigze Lichtenstein, 
Arcy- Xiąże Jan, Hiiler, Chasteler etc. 

O pogłosce, Że zawieszenie broni wypa- 
wiedziane , nic dotychczas niemamy urzędo” 
wego. Po upłynieniu pierwszych 14. dni 
żadne też nienastapito wypowiedzenie. — 
Od granicy austryackiey d. 6. Sierpnia, 
Arcy-Xigze Karol złożył kommendę nad 

armią, ioddałią na wyrazny rozkaz Cesarza 
austryackiego, Xięciu Janowi Lichtenstein, 
Sam Arcy- Xiąże donosi o tem armii w rozka- 
zie dziennym z dnia 30. Lipca, z dodatkiem, 
iż ważne nader przyczyny były mu do tego 
powodem. Przytćm poleca armii Xiążęcia 
Lichtenstein, znanego iako patryotę i żoł- 
nierza. — i 

Główna kwatera była dnia 26g0 Lipca 
w Leutomischel, w cyrkule Chrudymskim, 
w Czechach. — - 

z Czech d. 1. Sierpnia. 
Powstanie powiatu Klattau ruszyło do 

armii. Powstanie Przgskie, które dnia 12, 
odebrało było rozkaz ruszyć do Bayreitu, © 
otrzymało rozkaz przeciwny. Z Teresien- 
sztatu wyciągnęło podobno woysko i znaydu- 
iącą się tam artyleryą oraz amunicyą prze- 
wiezione na 300 wozach do Pragi, gdzię 
wciąż około ogromnych pracuią szańców, i 
mieszkańcy odebrali zalecenie, ażeby się na 
6 miesięcy w Żywność opatrzyl. Złączone 
korpusa armii Austryackiey rozłożyć się maią 
-Obozem przy Weissenbergnu, i ieżeli zawie- 
szenie broni nie nastąpi, tedy ałbo wykona- 
dą ostatni cios, który los -naszey Monarchii 
zadecyduie, lub go wytrzymaią.. 

Dodatek 


